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DAm slo GhEs kcnfliRlu z rządem włoskimi 
R e w o l ta  o g a r n ę ł a  ca ły  E g ip t !
Pc 62 /2 /K

Sąd' okręg. karny jako Trybunal prasowy w e 
Lwió^H crzękł na w.tiipse'k Prokuratury i przy 
tymże Sądzie, żc treść czasopisma „Gameta Wie- 
czarna“ numer 4958 z dnia .10 listopada 1919 w 
artyliiifejpod1 tytułem : „Kącik ąptowizacyjn^  re-

tlżvivus. Śmiertelna walka o bongouć* zawiera

-riarrien i-Avystępku z § 300 uk. u/iitu dokcjiauą 
w dniu 29 listopada j 919 konfiskatę za u spraw ;e- 
d'i'V. iciw i za rząd zi zniszczenie całego nakładu i 
v y Jat w myśl § 493 ;p k. zakaz dalszego rozpo
wszechniania lego pisma drukowego. Zarazem 
wydal naikaa odPowiedziaiimiiiu redakłftrowi tego 
czas,:.Ji3ma. by orzeczenie niniejsze umieści! bcz- 
platuie w najbliższym num erze i to na pierwszej 
* t '0 ::ie. Niewykonanie lego ttakąizu naciąga za so
bą dia-stępstWrt przewidziane- w § 21. ust. druk. z 
17 g-rud-tra. 1862 ]>/„ p. p. Nr. 6. ex 1863 t. i. zasą
dzenie za przekroczenie .na grzyw uę do 400 -koron.

Lwów, dnia 2. grudnia 1919.

ft/lięcteynarodowa
konfereneya pracy.

Dotychczasowe wyniki obnad.
Lwów, 5. grudnia.

(Sp.) Trzy tygodnie trw ały obrady międzyna
rodowej konferencyi pracy w W aszyngtonie. W y
niki tego pierwszego widomego znaku powojen
nych usiłowań międzynarodowych w kierunku 
uregulowania stosunków między kapitałem a  pra
cą, są dotychczas znane ze szczupłych ko: nornika- 
.ów, przesycanych z za oceanu prasie europejskiej.

Jak  z wiadomości tyoh wyirik.i, jednym z 
głównycłi przedmiotów obrad koufpcńcyi była 
spraw a 48-godziimego tygodnia pracy. * Dziwr.ie 

wbiegły się obrady międzynarodowej konferencyi 
pracy w sprawie 8-godzinnego dnia pracy z ob ra
dami Sejnrą naszego nad tym samym problemem. 
A jakkolwiek uehwały konferencyi waszyngtoń
skiej bezpośredniego wpływu na wyniki Sejmu 
mieć nie mogą ze względu na traktnt pokojowy, 
postanawiający, iż uchwały to nie mogą odbie
rać robotnikom korzystniejsych praw, jakie im 

.przyznaje ustawodawstwo krajowe, to jednak nie 
przebrzmią one bez echa i u nas. Zagadnienie 
8-JE? dziuń ego dnia pracy zajeb) konferencyi wa- 

U)ais2y c iąg  n» str . ‘ze

D’Annunzio dąży do iavmeqo konfllktL
z rządem włoskim!

Wiedeń, 5. grudnia. 
(Telef.) tfr.) jWr donoszą -szw-ajcarskie dzien

niki, D‘Atmunzio chce doprowadzić do jawnego 
iccnfijlrłn z >/.ądom wjbsk&n, aby potem mógł roz

począć akcyę stanowczą. Wedle doniesienia „Da. 
ly Express“ oświadczył d ‘Aauumzio: „Jeżeli ze-
c hc<, ruftze na czeie 600.000 żołnierzy na Rzym
Jeżeli md się to podoba, to  -uczynię -to1 .

Jugosław ia grozi w o jną  t
Wiedeń, 5. grudnia. 

tTelef.) (-u). Rząd jugosłowiański miał o- 
•świadczyć, iż w -razie jukdgokolwiek plru-szenia 
linii demarkacyir.ej p rz e s  DkAriniinzóa lub nowego

zamachu -na jakąkolwiek z miejscow-u-^-i u-ad- 
brzeżnydh', to Jugosław ia nie cofnie się przed o t  
cz-em, naw et przed zbrojnem starciem.

PRECZ Z KRÓLEM.
Wiedeń, 5 grudnia.

(Teiuf.) (frj Jak dóboszą z Rzymu przy za
przysiężeniu posłów socyalr.o-dem-okratyczny-ch 
w  Izbie poselskiej posłowie ci wygłaszali rotę 
przysięgi w dowoiny sposób. N. -p. redaktor dzieu-

ikdea .,Ava-nti“, składając przysięgę, zaw oM : 
„P recz z królem", a jego koledzy partym i p rzy
jęli ten okrzyk' oklaskami. Niektórzy po-słowie so- 
•cyalistyczni zmieniali rotę przysięgi w sposoo jau 
najbardziej dowomy. a jeden z nidh, składając 
przysięgę, dodał naw et: „przysięgam fałszywie!"

Rewolta ogarnęła cały Egipt!
Wiedeń, 5 grudnia. 

(Telef.) Cu) Z Paryża donoszą:" Ruch rew o
lucyjny ogarnął ca ty Egipt. Ludność Egiptu wnio
sła ,p-rotest -przeciw rzą-d/>wi angielskiemu, um a

rzającemu do zamtenkmia Egiptu w swoją kolo
nię. Po  ulicach Kami krążą opancerzone amtonio 
hilc i -s-ikne oddwśaly wojska, -uzbrokwie w kwabf- 
iy  maszynowe.

WĘGRZY WOBEC CZESKICH PRZYGOTOWAŃ 
WOJSKOWYCH.

Budapeszt, 5 grudnia, 
(Telef.) (fr.) Ze airony urzędowej w y ra ż a j 

zdziwienie z -powodu :przy.goiiowari wo-jskow- ych 
czeskich na granicy węgierski-ej. Rząd ozesiki nie 
ma żadnych podstaw  do tego, a rząd węgierski 
oczekuje, spokojnie definitywnego załatwienia kwe 
sty l granic W ęgier przez Radę najwyższą.

ARMIA GEN. HORTY PRZECIW CZECHOM.
Lwów, 5 grudnia, 

(zet). „Slov. Vychod“ pi-sze, ze armia gen. 
Hointy hoży już około 40.000 żołnierzy, diobrze 
uzorojo-nych, a znaczną liczbę prowadzi w ewiden- 
cyi i czeka ty k o  ną -broń. Przez Austryę nadclio- 
dzą całe pociągi z m ateryałem  wojennym, a prze

ważnie z ciężką artyieryą. W najbliższym czasu 
sirmia ta  obsadzi lirię demarkacyjną. Jej w ódz nic 
tai się ze swoimi zamiarami a mianowicie, źe na
głym atakiem chce opanować zachodnią Słowa 
czyznę i .Ruś węgierską, -oraz połączyć się z Po
lakami

TYLKO 6 DZIENNIKARZY.
Budapeszt, 5. (grudnia, 

(.Telef.) (ir.) Na konferancyę pokojową z dele- 
sy tami węgierskimi w Nevflle, będzie dopuszczo
nych tylko 6 dzkiir.ikarzy. Sprawozdania nie bę
dą telegrafowue, lecz wysyłane prze® kuryera.
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sryngtońskiej tydzień cały namiętnych dyskusyi 
pomiędzy grupami pracodawców, a pracowników, 
k tóre — jak brzmią wiadomości z za Oceanu *— 
groziły chwilami całkowitem rozbiciem. O statecz
nie przyjęto w myśl żądań robotniczych zasadę 
8-godzmnego dnia i 48-godzinnego tygodnia pracy, 
zasadę, stosowana dziś w  większości państw eu
ropejskich. Sobota ar.gićiska, która tak namiętnych 
obrońców znalazła w socyalistach naszych, nie 
znalazła uznania konferencyi waszyngtońskie*.

Uregulo wanie pracy na roli nie zostało objęte 
uchwałami konferencja waszyngtońskiej, lecz 
przekazane specyalnej konferencyi. Specyficzne 
warunki pracy  na roli nie do z wal. ją  na ujęcie idi 
w ram y  ogólnych przepisów o  narrnalnym czasie 
pracy. iPod tym względem zsodne są nasze pro
jekty ustawodawcze z wynikami obrad św iato
w ej konferencyi pracy; ograniczają one 'bowiem 
czas pracy jedynie w przemyśle, górnictwie, han
dlu, kom unikacji i .przewozie, nie zaś w rol
nictwie.

Na szczegó1ną uw aze zasługuje jeder. wniosek 
pracodaw ców  przyjęty na międzynarodowej kon
ferencyi pracy. W  myśl tego wrnosku 8-godzinny 
dzień pracy nie ma być stosowany w prowin- 
cyrch, zniszczonych przez wojnę. Takiego posta
nowienia nie zawiera sejmowy projekt o czasie 
pracy, mimo, iż Polska obok Belgii jest klasycz
nym, niestety przykładem  kraju, zniszczonego 
prze?: wojnę. Przyjęcie wniosku powyższego na 
konferencyi waszyngtońskiej i prawdopodobne za
stosowanie . jego w zniszczonych prowincyach 
F ran c ji skłonić winno i u nas organizacye robot
nicze do ewentualnego przedłużenia czasu pracy 
p rzy  robotach, jakich w  ' przyszłości odbudowa 
kraju wym agać będzie. Robotnik polski nie bę
dzie mógł obojętnie spoglądać na in ten żywną pra
cę sw ego francuskiego tow arzysza, odbudowują
cego i  ruin swój kraj.

Dalszym problemem, omawianym na m iędzy
narodowej konferencji pracy była spraw a bezro-' 
bocia. Zbyteczne dodać, iż znaczenie tego proble
mu jest dla Polski, kraju bezrobotnych, pierwszo
rzędne. Bezrobocie w Polsce ma swe źródło w 
braku węgla i surowców. I na konferencyi wa
szyngtońskiej podkreślono ścisły związek, zacho
dzący pomiędzy bezrobociem, a brakiem surow
ców. Wniosek, jaki się w tej kw estyi podczas 
obrad konferencyi pojawił, a 'który poniżę: omó
wimy, zbyt odbiega jednakowoż od nurtujących 
społeczeństwu tendencji, by  mu módz przypisać 
praktyczne znaczenie. Pochodził on ze strony s-o- 
cyalistycznej, a popierany był przez prezesa syn
dykatów  francuskich Jciuhaux‘a. Brzmienie jego 
jest następujące: Ponieważ kw estya bezrobocia 
związaną jest ściśle ze sprawą rozdziału surow 
ców, z taryfą przewozow ą i z ilością środków 
transportowjroh i nie może być rozwiązana bez 
Rady Ligi Narodów, przeto konfereneya uw aż ' 
za wskazane, by  Rada Ligi Narodów sprawami 
wzmiankowanemu się zajęła i je uregulowała. W 
uzasadnieniu swego wniosku wskazał Jouhaux na 
now y imperyalizm, jaki obecnie światu zagraża. 
Jest to, zdaniem wybitnego syndykalisly francu
skiego, itnperyalizm natury gospodarczej, obja
wiający się w zamknięciu się poszczególnych 
państw od innych przez zakazy wywozu surow
ców. Zakaz wywozu surowców z krajów, które 
w nie obfitują, do krajów, które ich nie posiadają, 
może stać się przyczyną ruiny tych ostatnich. 
W  ostateczności widzi Jc>uhaux rozwiązanie kw e
styi bezrobocia w usunięciu walki gospodarczej 
pomiędzy narodami, w  roztropnem zorganizowa
niu sił produkcyjnych świ 'ta i w sprawiedliwym 

. rozdziale 'bogactw ziem.. Polska jest krajem, któ
ry  właśnie w sku‘ek braku najważniejszych surow
ców, w szeczegóiności węgla i większych złożysk 
żelaza, narażony jest dziś na klęskę bezrobocia. 
Możn-aby przeto wnioskowi Jouhaux'a jedynie 
przyklasnąć, gdyby nie nieomal pewność, że w y
bitnych tendencyi do ekspanzyi gospodarczej u 
najwaźniejszjrch narodów Europy w ym azać nie 
zdoła nawet i m iędzynarodowa konfereneya p ra
cy i że przeto wniosek Jiouhaux‘a stery  teoretycz
nych rozważań prawdopodobnie nie przekroczy.

Do aprobaty konferencyi przedłożono dalej z 
pośród projektów, wchodzących w zakres robot
niczego ustauo-ciawstwa ochronnego, sprawę za
kazu pracy kobiet w  fabrykach w godzinach mię

dzy 10 wieczorem a 3 rano i z tk az  zatrudniania 
w fabrykach dzieci poniżej lat 14-tu.

Konferencja pracy utworzyła wreszcie mię
dzynarodową komisyę pracy, jako w permanen- 
cyi działający organ konferencyi, któremu powie
rzyła zbieranie informacyi, odnośnie do w szyst
kich międzynarodowych zagadnień robotniczych i 
przygotowywanie programów dla dorocznych 
komerencyt

■Uchwały konferencyi nie nabierają „ipw  iure“ 
mocy wiążącej dla państw reprezentow anych na 
konferencyi w liczbie 40-tu. Mają być one przed
łożone do zatw ierdzenia d a ł ustaw odaw czych od
nośnych państw.

Są one jednakowoż ważną dyrektyw ą dla 
państw w dziedzinie robotniczego ustaw odawstw a 
ochronnego, dyrektyw ą, zbliżającą tak konieczną 
ze względów gospodarczy cm uniflkacyę tegoż u- 
staw odaw stw a. A nie obojętny jest przy oce
nieniu doniosłości tych uchwał fakt, l i  zapadły o- 
ne na konferencyi światowej, skupiającej re p re 
zentantów zarówno rządów, Kir f obu zaintere
sowanych obozów, pracodawców i robotników.

Sylwetki obrońców Lwowa. 
JEDN I Z PIERWSZYCH.

Lwów, 5. grudnia.
W czasach, gdy Lwów obchodzi rocznicę

swego oswobodzenia 2 niewoli hajdamackiej, 
każdy bezstronny mieszkaniec tej wschodniej po
łaci kraju, każdy bezstronny polsd patryota mu- 
». z serdeczną wdzięcznością wspominać dw óch . 
szczególnie mężów, którzy w wyzwoleniu tych 
ziem z pod1 orutainego napadu wiekopomne ' nie
spożyte położyli zasługi.

Pierw szy, to generał Tadeusz Rozwadow
ski, drugi zaś to jeeo kw aterm istrz, a następnie 
zwycięski wódz z. pod Gródka i Dobrostan pul- 
kownilki-brygadyer W ładysław Sikorski.

Już jako szef sztabu w W arszawie zwraca 
Rozwadowski baczną uwagę na wschodnie kre
sy  Małopolsk1. -następn e zaś 00 przyieździe Pił
sudskiego do W arszaw y, rozpoczyń i w Krakowie 
przy pomocy oddanych sobie oficerów agitację 
za uwolnieniem tej części kraju od dokonanego 
wówczas najazau ruskiego.

Gorący patry/ota w y b tn y  strategik i do
świadczony generał, oddaje na usługi Ojczyzny 
cały swój zapał i w iedzę. Płom  ennem słowem, 
ofiarna -nad w yraz pracą służy sprawię i dopro
wadza 'wkoitLu zabiegi swoje do pomyślnego re
zultatu, uwieńczonego w  dniu 2 ’ listopada ze
szłego roku tak niespodziewanie szybk:em dla 
nas i dla Po’ski tak pamiętnem oswobodzeniem 
Lwowa,

P rzez cały czas następny sprawowania na
czelnego dowództwa arini' .,W«chód‘P  którego 
siędz ba był Lwów, ten Lwów oblegany i pra- 
w e że odcięty od Ojczyzny, daje Rozwadowski 
tak cudowny przykład trwania na posterunku, 
niezraiam a sie żadnemi przeciw noścanr. dobrej 
w iary w ostateczne zw ydęstw o sprawy, silnej 
w©f i męslrego harfu, że wzbudzi podziw na
wet u swoich najzagorzalszych przeciwników, a 
przezi pełne zapału i w ary. mimo tylu trudności 
i przeciwność’, trwanie na stanowisku jest je
dnym z głównych współtwórców ostateczne

go uwolnienia togo miasta i kraju od nieprzyja
ciela, za co mu s ę serdeczny dank i wiekopomna 
wdzięczność Ojczyzny należjr.

Historya tych kresów zapisze kiedyś złotemf 
głoskami nazwisko tego generała, który naw et po 
Jeżen iu  dowództw a nie przestaje bron (i tej 
k ra in y  i je.st w Paryżu jednym z głównych jej 
opiekunów i orędowników, wychodząc z słuszne
go stanowiska, że ,,nle m*sz Ojczyzny be? Lwo
wa i jej wschodnich kresów".

Pułkow-niik W ładysław Sikorski to znowu ten, 
który przewidując zbrojny naoad ruski, zapo
czątkował obronę Lw ow a przez wydanie w dniu 
31-go października 1918 r. rozkazu mobilizacyjne
go i odpraw y oficerskie), na których apel stanęła 
do wałki pierw sza załoga szkofy S:en-kicwxza.

Nie przeczuw ając że już ! listopada 1918 r. 
Rusin i zajmą Lwów, wyjechał pułkownik S :kor- 
ski z majorem Drewnowskim i kapitanem Przeź- 
dzieckim do Przemyśla, w celu sprowadzenia do 
Lwowa generafą PucnaLskiego, który miał objąć 
dow ództw o polskiej s;ły  zbrojnej ówczesnej 
wschodniej Galicji. — Plan ten się nie udał, gdyż 
Rusimii' uprzedzili nasze zamiary.

Dalsza działalność pułkowrrk* Sikorskiego, 
to nieprzerwana służba sprawie, to ciągłe po
święcenie i heroizm. W zięty V  Przem yślu do 
mewoti przez Rusmów, ucieka z nier. by w Kra
kowie razem z generałem Rozwadowskim pro

wadzić akcyę na rzecz Lwowa i> kresów wschó
d/nich, by -następnie przez przyjazd aeroplanem 
do lwowskiej kw atery  polskiej zbadać sytuacyę 
wojskową i po-dn eść obrońców naszych n a ' du
chu, by Pot-em po p o w ro ce  do Krakowa *d«ć spra
wę miarodajnym czynnikom, hy zyskiwać tam 
czem raz więcej zwolenników ods:eczy i by 
wkońcu złożyć sprawozdań e niisyi 'koalicyjnej o 
rozpaczliwej sytuacyi naszego grodu.

Po odbiću Lwowa dalsza działalność pułko
wnika Sikorskego, jako kierowu.ka kwaterm i
strzostwa objawiła się w p'erwszym rzędzie w 
genial-n-em wprost zorgan zowaniu całego aparatu 
wojskowego ff: wszystkich jego biur. Niezmordo
wana praca, wielkie żdblności i zapał wykazany 
pi ez  nego  w  tym czasie, zapisały chlubnie na
zwisko jego -na początkowych kartach dziejów 
powstającej armii polskiej.

Lecz na tu ra  tak żywa i tak ofiarny chara
k ter u e w ytrzym ały  długo w ciasnych ramach 
pracy b u ro  w ej. R w e  się pułkownik do czjmu; 
oddaje więc w inne ręce kierowp ctw o kwatermi
strzostwa, a sam śpieszy na front. Jakie były je
go zasługi na tem stanowisku, niech poświadczy 
heroiczna obrona Gródka JągeHońskiego, niech 
poświadczy odbicie Dobrostan i zwycięski pochód1 
ha 'V. schód.

W tych bohaterskeh walkach dał pułkownik 
Sjfkorsk' -dowód, żg potrafi ty ć  nietylko genial
nym organizatorem, lecz tąkźe wodzem odwa
żnym. rycerzem  bez skazy i trwogi!

N:eeh więc pami-ęć na c z y n y  tak generała 
Rozwadowskiego'., jak j pufkown’ka S:korskicgo 
odżyje w tych czasach w  n.aszj'ch sercach 1 nic cii 
■eh imiona zajmą w  szeregu tylu bohaterskich 
obrońców Lwowa -należne ;m jedno z n-aizaszczy- 
tn ejszych miejsc.

Maryan Kowarz.

Jarosław wobsc katastrefy oładu \ zimna.
B r'* drro-.va < nniiii wtAoSjk nieudolności organów kolejowych. — Zmiany i aora tjiR ę w tuief 
starostwie. — Przeniesieni tutej. s+afusty-radcy nam. p. Rawskiego do Podgórza 1 jego tfl-letnl? 

dziaWność w naszym p0w’jcle. — Skazanie na śmierć przez rozstrzelanie 2 morderców.
(Od naszego jarosławskiego korc-sp •udetita).
Jarosław, 3 f rudnia. lejowa Przemyśl oświadcza — że żadnych wo  

Za brak drzewa i opału w n-s/em  nńe.Lie, — zów nie ma. Na usilne mc zabiegi — oświadcz* 
k ’ćry  tak do‘kliwie daje się obecni' i.iczuwa.' ca- dalej p. Galik — w urzędzie ruchu w Nowej Gro- 
łemu ogółowi mieszkańców, ponosi jedynie ffłó- bli, oświadczono mi stamtąd, że urząd pj-chu w 
wną winę dziwaczne 1 nie! iko samowolne zarzą- Nowej Grobli mus! codziennie zatracać sie do Ju 
dzenia organów kolejowych. I rekcyi kolejowej we Lwowie, by ta  poleciła tutej

Zastępca burmistrza n: dradca sądowy i poseł - stacyi kolejowej wysyłkę wozów przeznaczonych 
na Sejm — p. Galik w  (następujący sposób infor- na zwózkę drzew a gminnego. Ponadto wskurck
muje Waszego korespondenta: Gmina zakupiła
2500 m etrów przestrzennych drzewa w Nowej 
Grobli — do przewozu tego drzew a przeznaczyła 
Dyrekcya kolejowa 12 lor. Tym czasem  stacya ko-

takiej gospodarki zamarzł-o 27 wozów kartofli 
przeznaczonych dla tutej. kolejarzy. Tak brzmi re- 
Iacya p. G*lika.

Zatem w >mię sprawiedliwości na Boga! w
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imię wszelkich pr«u ludzkich i boskich — zacy
tuję-. jak długo potrw a ten anormalny stosunek w 
nasszen nieszczęsnem feoIeMctwiei?! Dla paMca- 
rzy w szy istnieją — dis. gminy przechodzącej for
malny kryzys zimna i głodu wozóy nie ma. Czyż 
to nie zakrawa na smutną — lecz nie obliczalną 
w skutki — ironię? Panowie z ministerstwa kolei 
rozwagi — już dość tych różnych aromallów. — 
.Tem/pora rrmta/ntirr“ i cierpliwość nasza doszła 

do ostateczności!
W tutej. starostwie zaszły zmiany w  niektó

rych referatach. I tak na miejsce sekretarza nam. 
p. Olszewskiego r— dotychczasowego kierownika 
powiat. Urzędu gospodarczego — który ten U- 
rząd przez ęały czas wojny, aż dotąd, 7. całen  
uznaniem sprawował, przyszedł komisarz p. Ta
deusz Nowacki, dotychczasowy refeTent spraw za
siłkowych.

iPan Nowacki urząJ ten zaledwie 2 tygodnie 
sprawuje, a już i 'r zez swe iście obywatelskie Po
stępowanie potrafił sobie zaskarbić sympatyk i za
ufanie swych podwładnych i tutej. obywatelstwa. 
Wiernie mu sekunduje w p .acy  żmudnej koticyp. 
ram. referent spraw zbożowych p. Maryna Scha- 
lay. To też z oka.tyi nominacyi p. Nowackiego la 
sekretarza namiestnictwa serdecznie mu życzy
my.

Komisarzem powiatowym został mianowany
dr. Roszciszewski.

Tutej. starosta radca namiest. p. Michał Raw
ski został na w łasne żsaanie przeniesiony dr Pod
górza •— a na jego miejsc0 przychodzi starosta z 
Przem yśla p Heller. P  n Rawski byt u nas staro
stą przez 10 lat — a iego 10 letnia działalność była 
dla powiatu bardzo owocna. Człowiek o żelaznej" 
woli, silnym i prawym charakterze — wielce nra- 
oowity — nie zważał rlgdy na żadne intrygi, kro
czy? zawsze drogą prawa. Umysł niezwykle 0- 
ryentacyiny. zwłaszcza w- czasach listopadowych 
i Jemu to głównie zawdzięezyć należy że mffsto 
nasze przeszło ;e burzę spokojnie. To też szczery 
żal tow arzyszy Mu. — Zawiązany komitet z nai- 
noważnie,is7vch osobistości. u rzad r bankiet cetem 
uczczenia jego oderioin 7 nnjzcgo grodu. Z na
szej strony szlemy mu /uczenia na nowy posteru
nek.

Schw ytano tu dwóch morderców z Kolbuszo- 

X STYCZ.

Teatralia warszawskie.
JFONAD ŚNIEG“, DRAMAT W 3 AKTACH STE

RANA ŻEROMSKIEGO.
Odegrany na otwarcie teatru „Reduta* 

w Warszawie. 
łCorespondencya własua ..Gazety Wieczornej").

W arszawa, w grudniu, 
Oczyszczenie się człowieka z winy, z  grzechu 

ctooćfcj najcięższego, odbywa s :ę nie przez dozna
ny ból osobisty. N'e to jest kara za wiltię — mówi 
Żeromski — lecz przejście pi zez czyściec cierpień 
Ogółniojszych, wszechvudzkich daje diopiaro roz
grzeszenie. Zanim się s ta n ę  ..punadi śnieg bielszy” 
człowiek-zbrodiiia.rz. k rz j \ musi mu głęboko ku 
”,aemi zgiąć barki, fizycznie połamać i ziniętlić na 
fedhttian i nędzę. Źei ontski pastwi się nad swyrpi 
bohaterami, jest może bardziej bezlitosny od ty -  
"la sam ego; cier.pką osencyą nieszczęść karmi do 
syta tych, których ukocha'. Męczennicy. Najpierw 
własnego, bezwolnego szaleństwa, owego indywi
dualizmu., nie bujnego i -r en es ar.isowo-sł cn ec zn ego, 
lecz zbrodniczo-poniuirego, w rew okcypiosci sw ej 
nieuzasadnionego. Tępe szamotanie się młodzień
cze, z 'którego nagle jeden sikok tylko .w wolność,
D onrzez zbrodnię. To żywioł nielogiczny.
lie^tyrłómaiczaliny, g^rdżący wężowym  kompro
misem — powóui — łamiąca zatory i zalewem  
*wym niszcząca' pospolitość ludziki ego życia, 
orzimyśtae radminici Irtrzeiszego szczęścia. A 
wszystko to dla siebie samego, dla tej pełni ży
cia, którą wyikosztować chce się, wykosztować 
nasi. Mniejsza o to, i e  z wiełoraiką krzywdą in- 
'ych.

wrej, koto Rzeszowa Jana Nltrasa lat 22 i Wa
wrzyńca Stlo lat 23. Odstawieni dnia 12. bm. do 
Rzeszów? pod sąd doraźny — zostali wyrokiem 
sądu dbr. w Rzeszowie skazani na śmierć przez 
rozstrzelanie. — Egzekucyę wykonano dni; 14. 
b. m.

Sigma.

Schwytanie czterech bandytów
Zbrojny napad czterech zamaskowanych bandy
tów. — Rabunek 10.000 K. —1 Ponowny upilno
wany zam ręh. — Niespodziewana przeszkód*. — 

Strzelanin — K a w h e y i  owy &zkóv.
(Od naszego korespondenta.)

Pi cemyM, 2. grudni*.
Ubiegłej nocy jakieś pv<Kapie w okno zbuczi- 

ło dzierżawcę oóbr N'ssna Weiss*, zamieszkałe
go w Mnatkowcaęih pod Przemyślem. Na zapy
tanie udpowleaziano mu, tr to tandarmerya. W o
bec tego Weiss polecił swemu synowi Lejzorowi, 
»by 'drzwi otworzył. Z przerażeniem spostrzegł 
młtody Weiss przed soba czterech uztirofonych i 
wimKfupow anyon bandytów z maskami na twa
rzach. Ody usiłował drziwi zatrzasnąć, jeden z in
truzów uderzył eo kołbą po głowie i powałćl go 
na ziemię. W szedłszy następnie do mieszkania, 
bandyci grożąc użyciem broni, zagadali wydani* 
pisniędrzy. Chcąc nie chcąc musiał W eiss okupić 
życie kwota 10.000 koron, z którą napastnicy 
odeszlh

Tej samej nocy weszli trzej żołnierze do 
szynku Pen.nera w  sąsiedniej wiosce B u szk o w ie  
i kazali sobie podać wódki'. W  pewnej chwili, gdy 
gospodarz odwrócił się, przybysze zgasili światło 
i pochwyciwszy" go za ręce, zaczęli go przeszu
kiwać i żądać wydania pieniędzy.

Dwaj żandarm i, którzy przypadkowo znaj
dowali się w drugiej izbie, usłyszeli krzyk Pen- 
nera. Cichaczem wyskoczyli przez okno i podą
żyli ku drzwiom wchód owy rh. by bandytom od
ciąć oldwrót. U wejścia mieli 'krótką potyczkę z 
czwartym  na warcie stojącym opryszkiem i ode
brali' mu karabin. Następnie weszli do izh i. gdzie 
w ciemność wywiązała się strzelanina. Po w y
czerpaniu nabojów w szyscy trzej musieli skapitu
lować 1 oddali się w ręce dzielnych żandarmów.

Młody Radomski spełni! taką niecną zbrodnię 
— i odetchnął. Zachłysnął się pianą dumy, że do
konał czynu : podeptał opiekuńczą tyranię matki, 
srogiej „ipani dziedziczki". Zrobił coś straiszneigo, 
ale wyzwoleńczego dla siebie i sw ego szczęścia z 
Ireną, Podniósł stawidjaj i w falach ginie Ofletko- 
wioz, narzeczony i r e n j . a że i inni, że niewinne 
dziecko „gąsiąt/ko" -Sonia tonie? Niesmak zos.aj-e 
i szarpanina. To, na zadatek „szczęścia" osobi
stego.

Nie zaginęła iprzecież prześladowcza Erynie, 
nie przepadło nieubłagane boskie prawo. Niech je 
wypowie m atka, w swej piersi mająca sąd bez od
wołania, wyrok okrutny Jehowy, słuszny, acz nie
miłosierny. Żeromski nie złagodził efektu Umo
czył pipro w szeikspirousk in inkauście i zezwolił 
matce na straszliwe przekleństwo. Matce — na 
syna. Więc cóż? Jej własność, jej krew. — Niby 
za.grzech  pierwoirodtry, wygnani z raju rodziciel
skiego domu, pójdlą Wiko i Irena na ciężką tułacz
kę, na braki chlebą powszedniego, na tęsknice. Pól 
dą wyzwoleni z pod jarzm a zewnętrznego na -cięż
szą służbę wewnętrznej niewoli. Zacznie bowiem 
mów ć z zbrodniarzem sumień'e majakiem sen
nym, 'Zjawą dzienną. Zacznie kłóć szpileczkami u- 
'bóstwo i wkic się będzie za- przeklętym długi n 
łańcuchem szlachetna durna. W ypręży się kark, 
zesztywnieje iprawica i n :e  poniży się do prośby, 
do synowego „kochana mamo".

Lecz teraz powie Żeromski, tak dobrze sobie 
znane słow o: pokuta: Poniżenie się człowieka w 
proch, nv niewstyd, w pokorę, pełzającą na czw o
rakach. 'Durna człowieka', korona królewska' spada 
•z głow y; łza gorzlka myje Powoli, powolułiko; u- 
smiech żebraczy na wargach t l i  Pokuta. Ru
sztowanie dla. duszy. Czy stępa się po niiem w  dół 
ku zatęchłym fundamentom1, czy w górę na widmo- 
krężną wieżę? — 'Wyznaczona sobie kara, rado
sne w .pokocie sobie przepisanej zmywanie win.

Pragnąc jeszcze wyłowić czwartego, zawia
domiła iandarmeTya telefonicznie dowództwo puł
ku, stacyonowanego w Przemyślu o wyrodku z 
prośbą o przyaresztowanie żołnierza któryby w 
ciągu nocy wrócił no kasarni.

Tym sposobem udało się rzeczy w. ścic ująć 
także czwartego ucziestnika nocnej -yp raw y , t. j. 
tego, kitóry z karabinem stuf na warcie i po roz
brojeni! umknął.

Ok*za?o się. ts  przyaresztowana czwórka jey 
tą samą, którą urządziła napad na Weissów v 
Hnatkowicadh.

Miłe stosunki. S.

Z sali sądowej.
Ojciec gz©ścj-)rga dzieci uwikłany w  ntoszczęśliwy 
romans. — Morderstwo i usiłowano samobójstwo, 

—  RO/,pratwa,

(Od naszego koresponden-a).
Przemyśl, 2. grm hik.

Majster szewski, Damów. w  Prz«mys«i z»- 
mieszKHiy, żonaty i ojciec 6-gą dzieci, nawiązał 
był stosunek miłosny z zamężną również imbiotą, 
która uczucia jego odwzajemniała i >w aa>K  nie- 
obecndśoi tnęia, w mieszkaniu sweui 1 syjmowa- 
ła pokrj"jomu jego odwiedziny.

Trw ało to cz*s dł'rźszy, w ęzeł uCzuc za 
dzierżgał się coraz silniej. B eżradzieine położenie 
i niemożność zawarcia związku małżeAskżeio na
sunęła kochankom myśl o wspólne] śmierci. Da- 
niow długo nosił się z tym  zamiarem, ze względu 
na swoją żonę > sześcioro niczaopsitrzor.ych dzie
ci. 'Nareszcie wola lego -puściła wodze i poddała 
się myśli samolbóiczej.

Raz w nocy oawiąc w mieszkaniu swej p rzy 
jaciółki, wydobył rew olw er i kilku strzałami po

zbawił ją życia', następu'e skierow ał broń ku 
Sobio. strzał atoli nie był celny. Odnósłszy cięike 
obrażenia cielesne. DarloW został przewiezlOny 
do szpitala, gdzie dotychczas pozostaje w  le
czeniu.

Przed wzmocnionym trybunałem karn,ym tu
tejszego sądu- okręgowego rozegra! się obecnie e- 
pilog tei tragedyi. Daniow zasladlł na ławie o- 
skarżonych pod zarzutem morderstwa.

/Rozprawie przewodniczył radca sądu okr. p.
['■— I—  'lllllil IU W IIII111 i — WlB I 1 

ablucya tormali-syczino-kościelna jest iod-nsk tylko 
ostukiwaniem samego siebie, chęcią żimylenta b;e- 
®n Erynii. Lecz oto wchjodzą chyłki«in. okrutne, 
Pokiitnika zdradrza żona* • zbrodnią zdobyte szczę
ście rozw iew a -się. Nicitia 'go już. Snmie.iszy to od 
spokuty sebic zadanej własną rękę, ale nie ostatni 
cios. Jeszcze wisi w .powietrzu, iWzcze okrąża 
bledną głowę — przekleństwo.

Usłużną słowom matki była wojna. Odjęła sy 
nowi. rękę, zsrrrchotata mu nogę, językowi ode
brała dawną płynność mowy. Kaleka oowraca w 
domowe progu Krwawy, boisz en, icki świt pełga 
Po białych ścianach dwoikn, V/ sercu nieszczę
śliwca. w tern sercu, które .powiało i przejrzało, 
daw ne zwidy łomocą. Serce jest i niż czysto, lecą 
niespokojne. Trzeba je-czcze odrzucić re^Aę ziem
skiego bólu i ziemskich pragnień. Stać się cfcr.it- 
n jm  dla- siebie do cna, do ostatniego tchu. A po
tem dopiero rozpłynąć się w za kora ym szepcie: 
„Pokropisz mnie hyzopem i będę czysty. Obmy
jesz mnlie i ponad śnieg bielszym się stanę." — Nie 
tylko jadlnaik z swej osobistej zbiodni obmyty jest 
iRudc„nski, strzęp człowieka. Długi szereg win an
tenatów  maże wzniosłem słowem. Gdy szalał ży- 
wloł pow oda on mi*, młodzieniec nierozważny, po
dał kiedyś rękę .pomocną. Dziś naprzeciw szaleją
cemu żywiołowi ludzkiemu chce wyjść z uciszają
cą, uśmierzająca swa wolą. Oddać ziemię, nie być
panem, .naprawić niesprawiedliwość w ’eików -------
I oto znowu Erynie nie chcą się zadowolić Joforą 
wolą. Maik a nie godzi się na synowski :deali®m i 
zginą razem pod bu>. ?J5wą falą toksz ewickie-tro iy- 
wiołu-

(D ok n.).
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DyduszyżskJ, oskarżenie m w @ r$ zastępca proku
ratora p. Jurkiewicz, bronił adw. dr. Manłel.

Oskarżony Ze żalem' przyznał się do czynu, 
motywów za'ś, k tóre go to  tego pchnęły wyjaśnić 
nie potrafił, nie zdając sobie spraw y ze swych 
zawiłych uczuć.

Ponieważ Danio w carem swem zachowaniem 
się w yw arł na sędziach wrażenie psychopaty, try 
bunał zgodnie z wnioskiem obrony uchwalił pod
dać go zbadaniu rsychiatr y  czn emu, celem stwier
dzenia lago stanu umysłowego i stopnia poczyta,1-

P raga, w grudniu. 
Poseł Udrżal zarzuca Czechom w  dzienniku 

. Venkov“, że nie oryentuią się co do w ew rę trz re - 
go położenia kraju i z bezmyślną rozrzutnością od
daj*. się rozkoszom żyda . Przed wojny Czesi byli 
biednym narodem, wojna uczyniła z rich  żebra
ków. naród tymczasem żyje w optyczne™ złudze
niu i postępuje tak, jakby należał do najbogatszych 
narodów świata. Już przed wojną kwota' bogactwa 
narodowego rozłożona na pojedynczego mieszkań
ca wynosiła w Niemczech i Francy! cztery razy, 
w Angiil dziewięć razy, w  Ameryce dwanaście ra
zy  więcej niż w  Czechach. Mimo to Czesi postępu
ją po wojnie tak, jak gdyby nagromadzono nie
wyczerpane rezerw y, jaOrgdyby w oina była ra j- 
PTodufctyrwnflrszą 'czyunojcia 'Bez przesady po

wiedzieć moTiia, że Czesi w  dziedzinie wymyśla
nia ł urządzania zabaw i rozryw ek przeszli' wszel
kie aczekłwania. Nigdzie zapewne w czasie po- 
wofleruwm nie mówiono, nie pito i! nie tańczono

20.000 NIEMCÓW OPUŚCIŁO ALZACYĘ.
W ^ o ń ,  5 gruldnia. 

(Tełef.) fu) Pism a szwajcarskie donoszą, iż w 
cMW ostatnich tygodni rząd francuski wydalił z 
zacyi 2000 Niemców, t8 tysięcy wyjechało dobro, 
wolnie.

24.0 u0 EUNfÓW  SZTLRLINUÓW ZA PA- 
MIĘINTKI.

BerFn, 5 grudnia.
(Telef.) (fr.) Z Londynu donoszą, że „Times1* 

zaofiarowały ks. Windlschgraetzowi 24.000 fum. 
szterl. za jego pamiętniki. Kwota ta wedle obe
cnego torsiu równia się sumie 11 milionów fonon. 
Rmtriętaifo WiDdiisohgiraetza dotyczą w ypadków  
na dworze ekscesarza Karola w  ostatnich latach 
wojny.

Anglia i Rosya.
Londyn, w  listopadzie.

W  mowie, wygłoszonej w  Izbie gmin, miał 
Lloyd George powiedzieć, że alianci w liście do 
Kołczaka, omawiającym konieczność przyw róce- 
nta pokoju1 w  Rosyi, mieli oznajmić admirałowi 
zamiar zwołania kotrfeiencyi mięsdzynarodowej, 
na której byłyby reprezentowane w szystkie rzą
dy rosyjskie i mai której zbadanoby problemy, nte- 
omówkme na korferencyi pok ojowej. Ta rzekoma 
ummcyacya Lloyda. George‘a musiała słe w  isto
cie w ydaw ać wielce godną uwa«i. Była ona utrzy
m ana w  podobnym tonie, Jak niedawno przedtem 
wygłoszona mowa: w  Oułłd hallu, w  której przy
znał się do „prmkipofomiu11. „Times** użyły tego 
terminu z wściekłości z Dowiodii zmiany przeko-

■iffiSci i w tym  celu rozpraw ę odroczył.
Styrma

WĘG. AKADENIA UMIEJĘTNOŚCI SKREŚLA 
BOI SZE WIKÓW.

Budjatpeszit, 5. (gfrudnia, 
(Telef.) (fr.) Akademia umiejętności skreśliła 

z listy swoich członków 3 profesorów, między 
nimi filozofa, Bernarda Aleksandra za  to, że był 
członkiem rządu bolszewickiego.

tyle, co w  Republice czeskiej . Rzeczywiste po
łożenie ickoftioniczne tymczasem wym agało 
w prost pniTytańskiego trybu życia i zabrania się 
do pilnej i dobrze obmyślanejc pracy. Obecnie zaś 
konsumuje się tylko każdą jeszcze pozostałą re
sztkę naigiromiatdzonyeh ptrzedwojenr yóh wytwo

rów  pracy, tam zaś gdzie idzie o moiwą produikcyę 
— mówi się o psychozie. Należy sobie nareszcie 
sprawę zdać z tegc, że państw o musi przeprow a
dzić ciężką walkę o swoją gospodarczą samodziel
ność. Jeżeli nie okaże się zdolnem do" podjęcia kon
kurencji z amerykańską siłą oboczą, to pozosta
nie wprawdzie winieta państw a czeskiego, wkró
tce jedraik w id z ie  na jaw, że Czesi pracują znów 
na obcą korzyść i że pod względem gospodar
czym tylko zmienili pana. Miejsce Niemca zajmie 
Amerykanin. Państw u czeskiemu grozi niebezpie

czeństwo iż w  pew nym  czasie padnie ono ofiarą 
typowej słowiańskiej dezorgamzacyi.

nań premiera, a  znaczy on zapewne, że alianci w e
szli na nową drogę polityki. Obecnie okazało się, 
że wiadomość ow a, podana przez biuro Wolffa, 
'była nieprawdziwa. Odnośne miejsce z mowy 
Lloyd Qeorge‘a brzmiało, jak następuje:

„Zapatrywania' ententy (na konieczność przy
wrócenia pokoju w  Rosyi) znalazły w yraz w li
ście do admirałk Kołczaka. Jest w  planie Ikionfe- 
reneya międzynarodowa, która, jak się spodzie- 
maw. w krótce się zbierze, a na której ministrowie 
państw  sojuszniczych i zaprzyjaźnionych 'będą 
rozpatrywali: rozmaite ważne, a o tw arte  kw estyę 
przez kouferencyę pokojową z różnych powodów 
dotychczas ’nie załatwione. Do kwesty! tych na
leży także rosyjska.**

Niema przeto żadnego związku między listem 
do Kołczaka1 — idzie prawdopodobnie .<> znane pi
smo Najwyższej Rady, w  którem ona przyrzekła 
zeszłego lata rządowi w Oimstku wisp; rc ie  moralne 
i m ateryalne pod pewnymi warunkami — a pla
nem zwołania konferencyi międzjmarodo wej, w 
której ppy to m  nie wezmą udziału różr.e rządy ro 
syjskie, ale w yłącznie i jedynie państw a sojuszni
cze i zaprzyjaźnione i na której kwestya rosyjska 
ma być jednym * punktów programu.

Teki ruowy Lloyd1 George‘a dowodzi, że był 
on bardzo ostrożny w  zeznaniach swych wobec 
większości parlwmeniu. W  każdym razie użył 
wszystkich argumentów, jakie miał do dyspozycyi, 
by wykazać, że pokój w  Rosyi musi' 'być w krótce 
przyw rór ony. Lloyd Georg.ę obstaje tedy przy 
spojern „prinkipoizmie",jakkolwiek uicważy się w 
parlamencie tak  otwarcie puszczać farby, jak w 
czasie mowy w  Guildbailu. mafocei raczej cha
rakter pryw atny.

socyffiłnych demokratów bardziej, anfżelf bur-żua- 
zyę. Mówca przytoczył, ż-e strajk górrrków, któ
ry  wybuchł swego czasu w  Rosyi i k tóry  ogarnął 
około 60.000 górników, .przez 5 miesięcy opierał 
się rządowi, a w końcu uległ, 'przyczepi m cwca 
dodaje, że wiadomem mu jest, iż wówczas kilku
set socyalnycli demokratów zostało, rozstrzela^ 
nycłi.

NADSPODZIEWANE ZBIORY ZIEMNIAKÓW 
W ROSYI.

Wiedeń, 5 grudnia.
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Te

goroczni zbiory Ziemniaków przesz ry w ie lk ie  o- 
czeklwartla. W ieśniacy dostarczyli w sze^ id i śndd.- 
Ików żywności, rozumiejąc, że puparcie rządu so
wieckiego leży w ich interesie. Nai ogół nastrój 
wsi stajie się coraz przychylniejszy, a ofiarność 
coraz 'bardziej w®*asta na cele 'republiki łowiec
kiej.

AMERYKA SPECYALNIE ZLE USPOSOBIONA 
DLA RUMUNn.

Wiedeń, 5 grudnia.
(Telef.) (fr.) Zurycrrskie dzienniki donoszą, że 

Ameryka jest n-ecyafcie źle usposubłoną względem  
Rumuni! i domaga ®ię ostrego wystąpienia prze
ciw  Rumunii na wypadek, gdyby nie chciała pod
pisać traktatu! o  ochronie mniejszości narodowych. 
W łonie ententy jedynia Pr.amcya występuje za Ru 
munią.

ODPOWIEDZ RUIWUND.
Wiedeń, 5 grudnia.

(Telef.) (fr.) Z Zurychu donoszą: Rada naj- 
[ wyższa otrzym ała od rządu rumuńskiego zawia- 
I do mienie, iż rząd rumuński ze względu na prze- 
silenie me może na termin dać odpowiedzi na no
tę ententy.

Czy Niemcy będą miały
swoich „Sto dni“ ?

Londyn, w grudniu.
■Sir P ark  Goff,. po-seł z Cicvelandu, znający 

dobrze Niemcy i proyyincye nadbałtyckie, w yra
ził w  czasie irterw iew u zapatryw anie, że ruchli
wość elementów wojskowych w Niemczech nr a 
za ukryty cel zamach, stanu, k tó ry  ma przywrócić 
mońarchię i utwierdzić panowanie Niemiec na 
wschodzie.

— Zobaczymy w krótce coś w rodzaju „Stu 
diii** — powiedział sir P ark  Goff — jednakże z in
nym skutkiem. Dzisiaj test w  Niemczech milion 
ludzi pod bronią, a o r i  stanowią TOpier.o trzon ar
mii, k tórą ma się powołać.

Ruch spontaniczny mógłby łatwo powrócić 
„kaizera*1 do kraju i powieźć go w  tryumfie do 
Berlina. Nie należy zapominać, że on jest oddclony 
od granicy zaledwie o  25 kim. Pozwolić mu na 
dalszy pobyt w H olandii jest to ze s tre ry  koali- 
cyi narażać się na największe niebezpieczeństwo.

Prusakom  w caie nie można wytłumaczyć, że 
przegrali wojnę. W  Sztokholmie i w krajach nad- 
bdftfckich słyszałem, jak śmiali się % tego., by 
mieli być narodem pokonanym. Głoszą otwarcie, 
że w  chwili sposobnej, ulepią według swej woli 
państwa niezależne, a naw et samą Rosyę. Sytua- 
cya tam tejsza brzemienna jest -nieszczęściem i en- 
tenta powinna uregulować ją bez zwłoki. W kra
jach nadbałtyckich w.pływ ententy powinien byt 
dominujący.

tm m m m m m m m m m am m am m m m m m m m am tm

_________ N A D Z S tA P O ,

3-ek luk Ẑ h pokoi iHusMą
z  komfortem, poszukuję bezdzietne małień twn. 
Pośrednictwo będzie sowicie wynag 'odzono. Zgło
szenia pisemne lub osobiste do Adm, „Gazety 
Wieczornej* pod „Rzetelny lokator". 18850

f a s i l i s i i i i i t j j l l !
„Bolszewicy bardziej uciskają

socyaldemokratów niż burżuazyę ?“
.. . VViedeft, 5. grudnia, i Iżby gmin Wopth w  przemówfeniu swem, wygło-
fTefoL^ % .) Ze Sztdcholrnu donoszą: Członek | szonem w  Izbie, podniósł, że rzań sowfeoki pciska

Republice czeskiej grozi niebezpśeczeńsłwo
wewnętrznej dezorganizacyi.

Nov/y parlament francuski —  parlamentem Clemenceau!
Wiedeń, '5 grudnia. 

(Telef.) (G) Z Gemewy donoszą: Ajencya cen
tralna zauważa, że now y parlament trzeba okre
ślić jako par!ament p. Clemenceau. Ma on w  mim-

'bo^em  itaSk przew ażającą większość, iż gdlyby ze
chciał zgłosić swoją kandydaturę n.a prezydenta 
republiki, to  byłby, w ybrany olbrzymią większo
ścią głosów.
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(Rozpoczęto też dalsze roboty koto budynku szko
ły  reafoeą, w 'której jednak naiulk» jaszcze się nie 
odbywa. Istnieje tu od1 Ił lał pryw atne -semina- 
ryium żeńskie, dlo którego uczęszczają córki prole- 
taryału, wioźnych, stróżów  kamienicznych i urzę
dników. Z największymi wysiłkami szkółkę tę się 
Utrzymuje, dotąd opalając w  braku węgla drze
wem, by nauki nie przerywać. Nauczyciele pełnią 
tam obowiązki z uczuć obywatelskich, bo remune- 
racye bardzo ma/łe.

Tymczasem’ ostatnia wizytacya inspektora 
krajowego p. WiiwWkiego, zrobiła wrażenie, jakby 
na rozżarzone węgle nalał kto zimnej wody. ..Nie
zbyt wygodny łóikal, panny indywidualnie orna
mentują litery w  zadaniach, albo niepotrzebna lek
tura1 przystępnych utworów Schillera łub Gasthego 
w  oryginale, bo nie kształci panienek, nłc im1 nie 
daje prócz zabicia czasu“. (Sic!) Te i 'tern podobne 
opinie, wyrażone pnzeiz wizytatora, dostały się do 
publicznej wiadomości i spotkały się z ostrą kry
tyką. To, oo wizytator powiedział, cośmy przyto
czyli i wszystko inne, nie wytrzymuje krytyki niau- 
kowej. Zapytujemy przy tej sposobności, ozy usu
nięcie rysunków ze szkół miejskich, żątiiskich, na
leży dio nowych programów?

Major sz t gen* Adam Korytowski, 
nowy szef sztaba DOG. Lwów.

Zmiany personalne w DOG.
Lwów, 5. grudnia. 

P rzed kilku dniami szef sztabu 'Dowództwa o- 
kręgir Generalnego ppułk. Pritch został rozkazem 
Naczelnego Dowództwa przeniesiony do W arsza
w y n a  stanowisko szefa Ł oddziału sztabu gen.

W  miejsce ppułk. Priaha przydzielony zastał 
przez Naczelne Dowództwo na szefa sztabu DOG. 
Lwów, m jr. sztabu gen. Adam Korytowsfci, k tóry  
wychorwał się w  tej pofad (kraju. Ojciec bowiem 
mjr. Korytowski ego był dłuższy cza® starostą  w 
Żółkwi. N owy szef m e za sobą już piękny dorobek 
w  służbie dla armii pofekieś. Związany jest nadto 
żyw o z dziejami walk o Lw ów  i wschodnią. Gałi- 
cyę. Mjr. KorytówiSki pełnił 1. listopada 1918 roku- 
do 9. rnarcai 1919 r. fumkcyę szefa sztabu w  1. b ry 
gadzie kaw aleryi. Wyszczególni! się jako szef 
sztabu grupy pułk. Beliny P r ażmiowstkiego, w  o- 
fenizywie armii gen. Romera na  Żółkiew. Mjr. zo
stał odznaczony w  czasie od 28. grudnia 1918 roku 
do 26. stycznia 1919 roku pochwalnym rozkazem  
gen. Romera za to, że w  nocy 24. stycznia 1919 r. 
na czele batalionu 1. p. strzelców podhalańskich i

batalionu 21 ,pp. i oddziału kaw aleryi posuwając 
się przez Hujoze, Grzędę, Denysów zaatakował 1 
•zdobył Wiuisę mazowiecką. biorąc jeńoów, konie t 
mateTyał wojenny. W  akcyi tej Uipnaińcy mając 
duże stra ty , uciekli w  popłochu.

Również Dowództwo 1. bryg. jazldy poł. w y
raziło mjr. Korytowskieimnu najw yższą pochwałę i- 
podziękowanie aa w zorow y rygor, umiejętność kie- 
■rownictwo, niespożytą energię i poczucie praw
dziwego otow iążku, oraz 'za 'pełną tn k y aty w y  i 
braw ury  akcyę na. linii. Mik'., posiada nić tytko za le 
ty  oficera frontowego, ale również w ybitne zdol
ności i praktykę organizacyjną. Od 10. m arca dlo 
13. w rześnia 1919 r. pełni funkcyę szefa oddziału 
organizacyjnego i zastępuje szefe sztabu pnry D. 
O. G. w  Łodzi, gdlzie zasłużył sobie również na 
wybitne pochwalne uznanie, jako całą: duszą od
dany sprawie ongantzacyl armii, w yróżniający się 
zdolnościami, wielką w iedzą fachową, energią i 
pracow itośdą, aż dlo zaparcia isłę siebte.

SPECYAL1STA CHORÓB SKÓRNYCH IWBNERYCZ

Dr. A, SCHWARZ
• d k n d ir jn M  szpitala p o w s n d ia ,  ordyawfr o4 t l  —  f  
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R R O N IR Ą
Repertuar Teatru miejskiego.
W  piątek, 5 grudnia o godz. 7-mej wieczór 

po raz pierwszy „Zasadzka", sztuka w  4 ktaoh H. 
Krsfenmaeckers1* z PP- Miichnowską, Barwteską, 
Żelazowskim, Barwińskim, Midhutowiczera, Bie
leckim i Hderowskim.

W sobotę, 6 grudnia o godz. 3 po poł. . Kor- 
dyan“ Słowackiego w  niezmienionej' obsadzie.

W  sobotę, 6 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
„Żydówka", opeTa w  5 aktach Ftr. Hałevy‘rgy z 
■pip. KoroI ewicz-Wayidową i Ign. Masmem w  rolach 
głównych.

W  niiedizielę, 7 grudnia o godz. 3 po poł. po 
raz 17-ty „Sulkowski", tragedya w  5 aktach Ste
fana Żeromskiego z P. R. Bóblkem w  roli1 tytuł.

W  niedzielę, 7 grudbia o godz. 7-mej wieczór 
,.Halka" opera w  4 ataktadh Sf. Moniuszki1 z pp. 
Argasiń'ską-C'hoyn'ow®ką, Lipowską, L owczy n- 
skm , Sieroszewskim i Jeleń skim.

M ały f e l i e t o n .

CHARLES BAUDELAIRE

„P A R F U M  E X O T IQ U E ".
Kiedy — zamknąwszy oczy — w  ciepłą noc jesieni 
woń twych piersi gorących wchłaniać w  nozdrża

(zacznę —
stają ml przed oczyma zarysy dziwaczne 
cichej wyspy — wśród słońca jaskrawych pro- 

, : (mieni:

Wyspy i— pełnej soczystej, bogatej zieleni, 
gdzie rosną dziwne drzewa — i owoce smaczne, 
gdzie chodzą Ludzi© silni1, smukli, opaleni, 
kobiety pełne wdzięku — na każdy krok baczre.

Widzę dużą saitokę, gdzie wśród białych iaglf 
kręcą się marynarze rośli, zwinni, smagli, 
radś, że się skończyła ich morska włóczęga, —

Słyszę ich pieśni smętne, co w  powietrzu dzwonią,
a. dźwięk ich w  jeden akord w  mej duszy a ę

(sprzęga
rozkwitniętych zielonych tamaryszek worfą.

Przełożył Kazimierz Rychłowskl.

Co się dzieje w Tarnowie ?
Przed zhną. — Ziemniaki. — skandal w  łntendafi- 
turze. —  Aresztowanie kap. Rudnika. — Inteligen
c ja  woja o poprawę egzystencji.—Sprawy szkol

ne. — Włzytacya.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnów , w  grudniu.
Piękne dni w yzyskują tut. rolnicy i obszarnicy, 

by  w ykapać ziemniaki, k tórych  jedna trzecia część 
jest jeszcze w  ziem i Są majątki, np. ks. Sanguez- 
fcowej, gdizie więcej niż połowa ziemniaków jesz
cze nie jest wykopana.

Ale opinia1 czeum im ern 'obecnie zajęta, a imiano- 
w ióe

nwlęzPmrem kapitana Rudnika.
kierownika mterndamtary tut. Szczegóły trzymane 
są w tajemnicy; obwiniony siedzi w  więzieniu 
garoizonowem w  Krakowie.

Jnteligencya pracująca odbyła wspólne zebra
nie w  gimnazyiumi I„ celem zastanowienia się nad 
sposobami uzyskania warunków egzystencyi, na
turalnie uchwalone po<stu!aty w ysiano dó W ar
szawy..

Niektóre szkoły nareszcie lmuichomiono, stąd 
mniej uczniaków w ałęsających się ipo ulicach. 
mmrz~^h r ~  m e t t i i b — s m u  i ■mm
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Romans prababki.

(G ęg dolszy).

Zapisał ją ukradkiem biograf pana kaw alera; 
„Rzuć smętne m edytacye. R arek  życia stw orzo
ny jest dla miłości. Chcę cię ustroić wieńcami róż, 
i znam lekarstw o na w szystkie bole. Ale spiesz 
się! Pamiętaj, że miłość ucieka, jak ptak".

Strojny pazik nie rzekłszy ani słowa, wskazał 
mu drogę za sobą i przez drzw i ukryte w murze 
ogrodowym, wprowadzi! do pałacu z bajki. W  try- 
bularzach płonęły rozkoszne perfumy, spowijając 
pokoje w chm ury słodkiego dymu, wśród koszów 
rozkwitały najpyszniejsze kw iaty  wschodu. Ktoś 
rzuci! panu kaw alerowi w ieriec z róż na czoło. A 
miał ten ktoś długie złote w łosy  wokół szyjki, o- 
czy koloru nieba i uśmiech bogiń Egiptu.

— Koronuję tw e czoło różami, aby zeń smut
ki odpędzić — w yrzekła nimfa tajemnicza, która 
wiła wieńce. — Musisz mi wyjaśnić pi zyczyny 
twego bólu, z którym  bardzo współczuję — dodała 
schylając oczy z lekkiem zakłopotaniem, które 
podobne było do skromności', — Chcę być, jako 
słowik, który śpiewa i jefco kwiat, k tóry więdnie. 
Należy umieć odbierać szczęście bogom i r ie  p rzy
kładać zbyt wielkiej wagi do życia. Nie po to 
esteś stw orzony, aby rozumieć, lecz aby — u- 
ywać!

Panu kaw alerow i wydało się, gdy poczuł ró-
rra skroniach, że o  wszystkiem zapom

niał, że  jest ów  wieniec haustem  wo- 
.,y letfcjSkie;, odbierającej pamięć przeszłych bó
lów. I rozpoczęła się pomiędzy nimi najmilsza 
rozmowa, której, jak zapewnia nasz biograf, nie 
zapomniał pan kaw aler do końca dni swoich. Po 
tem tańczyła mu nimfa w gronie swych baletnicj 
przyjąw szy na się postacie W enery, Katipso i 
różnych innych, skąpo ubranych bogiń Olimpu. A 
potem poszedł pan kaw aler dtp domu i dowiedział 
się od hr. Beletarde, że nimfa jest m etresą boga
tego żydow ina drezdeńskiego, który na ośm  dni 
wyjechał za interesami.

St. 'Pierre podążył do Berlina z zamiarem 
wstąpienia' do służby Fryderyka. Pragnie uzyskać 
stopień majora i służyć w  Warmii. Dlaczego ko
niecznie w  W arm ii? Bo to bliżej W arszaw y i uli
cy Pilarskiej. Ale zanśar nie udał się. Fryderyk 
nie kwapił się oddać Francuzowi posadę, przezna
czoną dla junkirów poczdamskich. Zresztą w  B er
linie i tak nie świetnie. Dwór beznadziejny, kró
lowa m a zaledwie dlwóch szambelanów i to kula
wych, paziowie ubrani podle, jeść dają fatalnie, a 
król nieznośny. Skąpy i gderliwy, nie w ierzy w 
nieśmiertelność duszy, pogardza ludźmi, nie ko
cha przyrody. Jeśii gdzie dobrze panu kaw alero
wi, to chyba u staTesro Taubemheima, k tó ry  ty je 
z córkami na sposób patryatrchialny, doi krówki, 
podlewa kwiatki i powiada:

— Ot, mógłbyś, s tary  awanturniku, ożenić się 
z moją córką. Będziemy razem podlewali kwiatki.

Jaques Henri nie przyjął jednakże propozycyi 
starego Prusaka' i zemlkuął, jak w aryat do Fran- 
cyi, gidziie już pewnie czekają listy z Polski. Bo 
przecież obiecała. L isty czekały, ale — z iNorman-

dyf' z wiaidomiością o śmierci ojca. Dowiedział się 
Przytem  o  wyjeździe braci do Indyj, o wstąpieniu 
siostry do klasztoru i o  tem, że jest odtąd na 
'świecie samiuteńki. Chyba śladem siostry wsfąpfć 
do klasztoru? Dobrze, a nuż jednak ks. mieczni
kowa przyjedzie tymczasem do P aryża? Było pa
nu kawalerowi bardzo smutno i pisał do1 .przyjacie
la, tego samego, którem u ongi radości swoje ob
w ieszczał: „Jak wół w  jarzmie, żłobię bruzdę, 
zw aną życiem, nie widząc nikogo, ani przed sobą, 
ani za sobą."

'Gdy nagie zobaczył ją! Żyw a  ks. mieczniko- 
wą, taką samą, jaik pożegnał w W arszaw ie. Byto 
to pod wieczór. iBernardin de St. Pierre szedł 
spiesznie przez ogrody wersalskie, przeciskając 

.się przez tłumy, biorące udział w jakiejś uroczy
stości. Puszczano ognie sztuczne,- aż tu otworzyło 
się jedno z okien pałacu i stanęła w  niem — -cha 
N^pewne ona! Nikt inny nie m a tego blasku w  o- 
czach, świecących jasno w ciemności. Ubrar.a w y
twornie, przyglądała się fajerwerkowi. A kiedy 
zgasły Agitatnie raikiety, znikła. p an a  kaw rlera 
przykuło do ścieżka. Doczekał końca 'Uroczystość? 
został sam w opustoszałych ogrodach i patrzył 
daremnie w  zamknięte okno. A potem ca!y ty 
dzień upartego szukania w  Paryżu. Nareszcie 
spotkał kogoś, kito świeżo przybył z dw oru w ar
szawskiego i już w ie napewne: Ks. miecznikowa 
krokiem nie ruszyła się z Polski, żyje u siebie na 
wsi w  zupełnej samotności. A przecież widział: ją 
w oknie wersalikiem  !

(C. d. n.).
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iW pomfedlziafeik, 8 grudnfct o god». 3 po pot. 
,Polska krew", operetka w  3 aktach N edbik z 
i.p. Milewską, Zatoką, Kasprowiczową, Kuligow- 
śkim, J-uisti* n em , Kiodiziełsfckn i- Folańskim.

W p o n ie d z ia łe k , 8 grudnia o g o d z . 7-mej wie- 
;zór po raz d łu g i  „ Z a sa tłzk a " , sztuka w 4 aktach 
f i .  K is term a eo k & rk a  z  PP. Michnowską, B arw .iń -  
sk ą , Ż e la zo w sk im :, Ilarw iń^ k Słn , M i obu ło  v ic z e m ,  
B ie le c k im  i IŁ e r o w s k k n .

W e wtorek, 9 grudnia o  godż. 7-rnej wieczór 
„Aida1*, opera w 4 aktach J. Verdi‘ego w niezmie
nionej obsadzie.

Repertuar teaim flt.-art. „CZWÓRKA" (ul.
Staszkiew icza 1. 5. tiaprz. żandarmeiryi): 2020

Program  VI. do piątku 5. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny" A. 
W ta sta (Aroda Kitschman, M. Halicz)., „Jeniec z 
harem u", fansa z francuskiego (A. Milska, N. N;o- 
vilia, J. Szymuilska, Z. Orwicz, J. Rygi er, M. 
Windfoeim), .f a u n  i Nimfa", sketćh śpiewny A. 
W fasta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
num ery solowe wykonają Anda Kdschnian, S. Mi
chałowski, M. Windheim. Konferuje S. Michafow- 
jki. Początek o godz. 7.30 wiecz. W sobotę 6 bm. 
premiera program u VII. W niedzielę 7 i ponie
działek 8 o godż. 4. przedstawienie popołudniowe 
po zniżonych cenach z kompletnym programem 
wieczornym.

Zarządzenia. „M onitor' Polski" ogfaszai roz
porządzenie Ministra Skarbu oraz Ministra P rze
mysłu i Handlu z 4. listopada o  taryfie cłowei, 
dalej rozporządzenie w  sprawie wcielenia żandar- 
m eryi krajowej i policyi wojskowej na obszarze
b. Oalieyi do policyi państwowej, wreszcie ogła
s z a  upoważnienie: Główny Urząd Ziemski w W ar
szawie upoważnia Bank krajowy dla kresów , To
w arzystw o akc. w Łańcucie do prowadzenia na, 
terenie b. zaboru austryackiego papcelacyi więk
szych posiadłości ziemskich na warunkach w ska
zanych w rozporządzeniu prezesa Głównego U- 
rzędu Ziemskiego z 22 października b. r.

(mg) Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. T a 
deusza Kazimierza Jaszcza, ucznia VIII. ki. gimn. 
IV. girn. poległego śmiercią bohaterską w  obro
nie Lwow a w grudniu, odbędzie się w  kościele 
Katedralnym  w pierwszą rocznicę' zgonu dnia 6 
grudnia o godz. 9-tej, na które przyjaciół, kole
gów i znajomych zaprasza Matka.

(zet) Wojskowa komisya rewizyjna przy D.
O. G. Iwowskiem. mająca za zadanie rozpatrze
nie spraw  internowanych, rozpoczęła już swoją 
działalność energicznie tak, że w ostatnich tygo
dniach zwolniła około tysiąca osób.

(zet) Powrót urzędników Rusinów do pracy. 
„W bered" donosi, że 3 b. m. jawiła się deputacya 
rolejarzy-Rusinów u dyr. Barwicza i przedłożyła 
itru uołrwałę, mocą której funkeyonaryusze kole
jowi w racają do służby. P. dyr. Barwicz przyjął 
to oświadczenie do wiadomości, przyczem zako
munikował, że do służby należy zgłaszać się 
ustnie w prost u swoich przełożonych.

(zet) Zawieszenie „Nowej Rady". Dyrekcya 
pofiteyi zawiesiła a dniem wczorajszym wydawni
ctwo cfzisntniilka „Nowa Rada" z powodu wrogiej 
państwu polskiemu tendencyi.

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy słu
chaczów Wszechnicy lwowskiej zw raca się jesz
cze raz z gorącą prośbą i upomnieniem do P. T. 
kolegów I koleżanek, by niezwłocznie nadsyłali 
swe zaległości w T-wfe na ręce Wydziału B rat
niej Pomocy, Lwów, Łozińskiego 7. W ton. spo
sób przyjdą a pomocą maferyalną swym kolegom 
i koleżankom, pozostającym na lwowskiej W sze
chnicy, którym Tow arzystw o będąc w stosunkach 
bardzo opłakanych wie wiele może pomódz. Kole
gów obojętnych na sbraw ę T-w a, o ile uspra
wiedliwią w  najkrótszym  czasie zwłoki lub za
chodzących w  spłacie dsługów przeszkód, ostrze
ga się przed1 ewentualnościami, jakich T-w o bę
dzie zmuszone się chwycić.

Jednodniowy strajk uczniów w Tarnowie. Z 
Tam ow a Piszą nam: Zaledwie rozpoczęła się na
uka w niektórych szkołach a iuż mały, jedno
dniowy strajk powstał, tym razem studencki. U- 
oztiiowi® gtooazyum  I l II wyszli ze szkoły, po
nieważ nie raapalonp, mimo że węgieł był. W  tar
nowskiej rzeozypospolitej szerzy się wzorowe 
bezrobocie 11

Wyjaśnienie. Przed kilku dniami umieściliś
m y notatkę, że kupiec Ralski, właściciel składu 
sukna przy pl. Kapitulnym, zażądał od por. Nie- 
mlrowskiego 400 kor. za metr materyi, którą ten
że Przedi godziną oglądał w  sklepie u rogu ul. 
Szpitalnej i Kazimierzowskiej i za którą właści
ciel tego sklepu żądał 260 kor. Gdy zaś Por. Nie- 
mijrowski przybył za godzinę do tego sklepu z 
pieniędzmi, oznajmił mu właściciel Sklepu, że ma- 
teryę tę odsprzedał już p. Rajskiemu. Przeprow a
dzone przez Kougregacyę Kupiecką we Lwowie 
oraz z ramienia Urzędu dla zwalczania lichwy i 
spekulacyi p. inspektora honorowego Poluszyń- 
'Skłego docłi-odizenia wykaiziały, ie  p. Niemlrowskr 
Padł ofiarą pomyłki, biorąc inne podobne sukino 
ofiarowane przez p. Ralsikiego za cenę 400 kor. 
zia sukno oglądane przedi godziną w  wymienionsm, 
sklepie przy ul. Kazimierzowskiej.

(—) Iilsto rya zaginione) eórld. W kwietniu 
1917 r. zginęła M aryi Wronie 10-ietnia córka He
lena. I cłuoć m atka 'Poszukiwała swe dziecię, je
dnak p a  ślad jego nie mogła natrafić. Dopiero 
minionego miesiąca dowiedziała się ona, że córka 
jaj najprawdopodobniej jest w  Bartatowfe. Uda
ła się więc d)o wsi i tam  rzeczyw iście diziecię swe 
w  opłakanym stanie znalazła u  gospodyni Kata
rzy n y  S&nyszyn. Dotychczas stwierdzono, iż Se- 
nyszynow a ,.dostała" dziewczynę od brata swe
go Jana Dumy. Ten ..dostał znów" od brata Mi
chała Dumiy zamieszkałego w Bflrtatowie. Michał 
Duma zaś twierdzi .iż dziecię „dostał" od jakiejś 
pani. Dziewczę opowiada, że jakaś ©ani w  1917 r. 
wzięła ją do siebie i stam tąd dała do Dumy. W  
sprawie tef policy a prowadzi energiczne śledztwo 
chcąc dowiedzieć się o przyczynie wykradrzenia 
dziecka.

(—) Kradzieże kieszonkowe. W  tram w aju K. D. 
skradziono wczoraj Izraelowi Mendilowi Gufwirt- 
łowi portfel z 4500 (kor. — Na pl. Gołuchowskich 
skradziono w ęzoraj Miehaiime SzybaMciej z kie
szeni palta pugilares z 600 kor. — W  'tramwaju H. 
G. Zofii. Scherrer 'Slkradlziono 500 kor. i dókuimemta. 
— Na ul. Blacharskiej zgubiła- wczoraj Pe tron z la 
Czopran .portfel z 600 kor. — Fimkel' Konigsbeirg na 
uil. Kętrzyńskiego zgubił tak ie  wczoraj portfel z 
400 kor.

KOMUNIKATY.
Wieczór Knzfimlery Rychterówiiy na rzecz

„Żołnierza Polskiego" zapowiedziany na piątek 
dnia 5 grudnia, z powodu przeziębienia artystki 
w drodze, został odłożony na II grudnia b. r. 
Zakupione bilety z  datą 5 grudnia zachowują swą 
ważno-ść na II grudnia.

Zebranie Polskiego To w. Demokratycznego 
(członków i gości) w  sprawie Oalieyi wschodniej 
odbędzie się 6 b. m. o  5.30wiecz. (Akademicka 17. 
J. piętro).

Zbiórkę uliczną urządza w  dniu 8 grudnia br. 
Bratnia Pomoc Słuch. Wszech. Lwowskiej. Do
chód przeznaczony na kuchnię akademicką. Pusz
ki odbierać można w sobotę 6—8 g. wieczór i w 
dzień zbiórki od 7.30—9 rano, w lokaju T ow arzy
stwa, ul. Łozińskiego 7.

Poranek Listopadowy, urządzony staraniem 
uczniów pryw atn. gimn. real. li. Jordan a, odbę
dzie się w niedzielę 7 grudnia br. w ; uli To w. 
Muzyczu. (Ghorążczyzny 7). Bilety wcz tśnidj do 
nabycia w księgarni Połowieckiego : ‘ klepie Ki- 
stryma (Halicka 21); w  dniu Poranku przy kasie 
od  godz. 10 rano. Początek punktualnie o godz. 11 
rano. Dochód na cele narodowe.

Zazdrosny małżonek. I w ytworni ludzie po
trafią dokuczyć sobie wzajem: aż do granic osta
tecznych, gdly w  -grę wchodzi zazdrość. Widzimy 
to w interesującym  dramacie salonowym p. t. 
„Zazdrość" wyświetlanym  teraz równocześnie w 
M arysieńce i Koperniku. Widz współczuje z tym 
zazdrosnym małżonkiem, ale właściwie cała na
sza sympatyia jest po stronie Jego młodej, pięknej 
żony. Gzyż winna temu, że otacza ją rój wiejlbi- 
oieUi, ciągnących -jej rydwan zwycięski y  dal
szym ciągu pomimo, że ustąpiła ze sceny, na któ
rej jako artystka stylowych tańców święciła nie
byw ałe tryum fy? Z jakąż godnością umie ona o- 
dejść zbrutalizowana przez męża! A potem, w  ja- 
kiejte miłości idila niego wychowuje ich dziecko I 
Są sceny w  tym  dtrahiacie, które wzruszają do 
Jm. Akcya rozgrywa- -się we Włosizech- na tle

przepięknych motywów pejzażowych, Do naj i
fcnóejszydi należą: wschód, słońca nad  zatoką -a. 
aipolitańską i sceny w  Rzymie. Główną rolę ik 
uje światowej sław y artystka Carenne. W zrus 
(jącą i piękną jest również rola dziecka w ty . 
dramacie. Program  dopełniają interesujące zdj, 
d a  z pobytu króla włoskiego w  Tryeście.

MJIE i PAFIOWIE spieszcie si
po now ości do znanego m agazynu m ód i obuwia

A M E R IC A N  H O U S E  & &
LWÓW, KOPERNIKA k 18S

Ikoncmista.
Obrót w a lu ta m i  i dewizami 

w Dawstwie czechosłowackiem
Lwów, 5. grudnia.

(Sp.) Spraw a uregulowania obrotu walutami 
jest obecnie tematem aktualnym wobec zniesienia 
Centrali dewiz, a tern sam em  ii systemu dotych
czasowego, jakoteż zastąpienia go wolności* har- 
dlu walutami zarówno w ewnątrz państwa, jak 1 
w obrocie z zagranicą.

(Ciekawe jest w tej mierze porównanie refor
my, dokonanej u mis, z przygotowującą się refor
mą obrotu walutami w CzeohosłowacyL I tam  ma 
być zniesiona w najbliższym czasie Centrala de
w iz; zupełna wolność obrotu  walutami nie zostaje 
jednak przez to przywrócona. W stosunku do za 
granicy otrzym aną być ma dotychczasowa .poli
tyka, polegająca na  zakazie wywozu w alorów  
czeskich za granicę. W yjątek stanowi w ypłata 
walut za granicę dla celów Importu towarów. 
Podczas gdy atoli dotychczas importerom walutę 
zagraniczną nabywać było wolno jedynie w C en
trali dewiz, odtąd wielkie insty tuty  finansowe 
czeskie będą miały praw o zakupywania walut i 
dewiz i odsprzedawania ich publiczności. Wahita 
zagranicz., uzyskiwana z eksportu towarów, w pły
w ać musi do kas Urzędu bankowego minister
stw a skarbu, a nie do rąk strony. W yjątkowo mo
że komisya przywozu i w yw ozu zwalniać eks
porterów  od obowiązku dostarczania w aluty za
granicznej Urzędowi bankowemu, a to celem' u- 
możliwienia eksporterom czynieni?.' dla swych ce
lów zakupów zagranicą. Banki muszą dla celów 
ewidencyjnych zgłaszać Urzędowi bankowemu 
swe transakeye. z zagranicą.

Dotychczas wymagano od eksporterów, bv 
cena sprzedaży pokrywana była wyłącznie w 
walucie zagraniezrej. Od tej zasady będą czynio
ne odtąd częste wyjątki, a to w tym celu, by 
zmusić zagranicę do zaopatrywania się w korony 
czesko-słowackie.

Dotyczące rozporządzenie, którego treść w y
żej podaliśmy, ma torować drogę nowenro okre
sowi wolnego handlu walutami i efektami.

Kronika „Ekonomisty".
,Sp.) Po zolesłenhi Centrali dewiz. Zrleslenłe

Centrali dew iz przywróciło wolny obrót 
nkznem i walutami i dewizami. Od kilku dni po
jawiają się też w cedule giełdy lwowskiej kursa 
zagranicznych walut, podczas gdy dotąd skutkiem 
zakazu handlu walutami giełda nasza kursu walut 
zagr.. nie notowała, a św iat handlowy i finansowy 
kieroW'3'1 się jedyrie oficyalną cedułą Państwowej 
Centrali dewiz.

Porów nanie ostatnich kursów giełdowych z 
czasu przed powstaniem Centrali dewiz, t. i. z 
ostatnich dni w rześnia br. z kursami, jakie notuje 
giiełda obecrle, wykazuje bez wyjątków znaczny 
wzrost ceny walut i dewiz zagranicznych. W yka
zuje to tabela poniższa:

Giełda lwowska:
26 września 2 grudń. 

100 frank, franc. 825'— 1050* —
100 frank, szwajc. 1050”-— 1500”—
1 funt szterling 260”— 380”—
1 dolar 65’— do 75”— 100”—
1 dolar kanad. 55“— do 65”— 90'—
100 lei rumuńsk. 270‘— do 080”— S4A”—
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„SPÓŁKA MONTERÓW*
L w ó w , u l .  M ic K le w .C ia  2 2  (w  podw órzu). 
W ykonuje w szelk ie roboty w  zsk rss działu m aszy

now ego w chodzące. 2705

P O SZU K E W A H IB  Z A G IN IO N Y C H

50 / K o ro n  d a m  z a  w sk a z a ń  a  adresu pani E lżb iety z 
Leskich Dziubińskiej. O ferty sub „Pew ność* nadsyl e : 
W arszawa, Biuro ogłoszeń  M etzia, M arszałkow ska 1 ’0.

18785

|  N A U K A  i  W Y C H O W A N I! g

34 B a to r e g o , „E cole Frangaise*. N ajszybsza m etoda  
w yuczenia języków  obcych. R od ow ite  siły. 2361

P O S A D Y  IP R A C 2

K o w a l dobrze lu ją ty  z ognia zostan ie  przyjęty na k o 
rzystnych warunkach przez firm ę W. Chudzikow skiego, 
u!. Na B łonie 1. 22. 2o55

K a n cela ry a  adw okata Dra W it o w a k ieg o , L w ów , Mic
kiew icza 1. 10, poszukuje b ieg le  piszącej ua maazynie  
„Undcrw ocd* m undantki. 2 /2 6

K O L P O R T E R Ó W
d o  ro z n o sz e n ia  g a z e t p o sz u k u je  s lq  

n a ty ch m iast.
Z  ło s z e n ia  d o  A J m in is t r a c y i  .G a z e t y  W ie 

c z o r n e j ,  S o k o la  4 .

MIESZKANIA, LO K A LI, S A L S * /

łOCO k o r o n  i opal lub prow iant dam  za, od stą . ienie 3 
pokoi i kuchni. Zgłoszenia w Adm i .iatracyi poJ „Pro- 
wincya*. 2631

2 lu b  3 pokoje kaw alersk ie , n ie u m e ó ljw a n e , w  śród 
m ieściu poszukiw ane. Z głoszen ia: M ikuszewski, Snop  
kow ska 33. 26 4

Ł a d n y  pokój zc  św iatłem  elektryc nem  na 3—4 m ie
sięcy o d stąp :^ . P o to c  iego  30, drzwi nr. 5. 27 /6

Furę drzewa lub ras. szczeniaka (wilczura)
d a je  m ł o d e  m a łż e ń s tw o  za  o d n a ję c ie  I — ?. p o k o i  

u t r e b lo w  m y -h  z kuch l-j, z k o m f o r te m .
Z e  w zg lę d u  na  p sa  p o i i .y  n e g o ,  p o ż ą d a n e  m ie 

s z k a n ie  z m a ły m  o g r o d e m ,  najchętniej w e wil i, gdzie  
>ies m oże być uży y ja<o św ie tn y  stróż. Zgłuszenia pod 

K. G. do Biura Sok ołow sk iego . 2 7 -’4

K U P N O , S P K Z E D A 2, ZA M IA N A 1
j e d n a  z najw iększyc.i i stytu yi przem ysłow ych w e Lwo

w ie poszukuje do w ydzierżaw ien ia folwarku od 3 0 )— 
500 m orgów bardzo żyznej zieirij, m ożliw ie z inw enta
rzem  żywym  i m artwym . W iać rnośe z podaniem  w a
runków i bliźsrych danych do Admin. pod: Żyzna zie
mia* za okazaniem  t- w itu inser 26--7

f la te r y a ły  na ubrania nadeszły do H urtow ni Ula kon- 
aumuw. Sprzedaż tylk . w sztuczkach od 2 )  m etrów  
wyżej W iadom ość w biurze H urtowni, ul, Chorążczy- 
zny 11 a, l. p. 2 6 .3

Z a m ó w ie n ia  i wpłaty na k iszoną kapustę przyjmuje G. 
Ziegler, fabryka kiszonej kapusty w e L w ow ie, ul. Pa 
nieuska 25. Zgłoszenia m iędzy godziną 4— 6 popołudniu

2162

M ają ek  pod m iastem , circa 700 m orgów  roli I. kiesy, 
łąk i lasu z budynkam i, dw orem , górze nią i par
k ie m , śo g a te  torfow iska — do sprzedania Polak, wi 
za 2,400.000 koron. W iadom ość bliższa: A dw . Dr. Na-
g e r ,  Złoczów. 27i0

W illa  nieukończona na ul. T arnow skiego bt.rdzo ko" 
rzystnie do sprzedania. W iadom ość Zyblikiewicza 43. 
u gospodarza. 2714

D o  sp rz . d a n ia  t garnitur k lu bow y skórą kryty, szuba  
podróżna (niedźw iedzi ), futro m iastow e z kołnierzem  
bobrowym , buty w ysok ie  nr. 44, ubranie frakow e no
we dyw  m perski afgan. W iad m ość Akadem icka I. 3,
11. p., na prawo. 2713

Para traberów karych wielnit j klasy, w ózek  (landschuitzer  
z budą) na pneum atyk ch, n wy, i ang. uprząż —  oo  
sprzedania Janow ski, Strutyn, p. Z łoczów. 2711

F u tro  dam skie n iezn iszczone do sprzedania. Potockii
1 30, drzwi nr. 5.

iego
2 /0 7

Zaraz do sprzedania:
K otły  parow e w  dobrym  stan io  a t o :

'. firmy Brand i Lulier 60 ms pow. ogrz. 6 atm.
2. „ Dupuy 58 „ „ ,  7  „
3. do barw ienia drzewa 700 mm średnicy, 5000 mm. dłu

gości oraz silnik parowy 45— 60 HP, 18342
W iadom ość: Lwów Kopernika 19 , I. piętro.

M sjja zy n  obuw ia w  p u c z u  A ndriolego ma na składzie  
rożne obuw ie, pantofelk i białe płócienne i czarne skó
rzane i !ak erkow e po przystępnych c nach. 2 7 15

K A M I E N I C A
w e  L w o w i e

dw upiętrow a, narożna 18 okien frontu, elektryka, łazienki, 
•nipy, z  w olnem i latam i i dochodem  30.000 K rocznie do 

sprzedania. W iadom ość w  kąncelaryi adw . Dra Hersrh- 
thala na Koi ątaja 3. 2727

g Z G U B IO N O  -  Z N A L 1 Z IO N 3

Kto znalazł 24, listopada br. w Stan isław ow ie  na dw orcu  
czarny portfel z pieniędzm i i dokum entam i Teodora 
M elnyka raczy go  odesłać bez p ien iędzy pod adresem : 
Mełnyk, Lw ów , C zarnieckiego 10. 2703

E ROZMAITE
DzifcrŹślWy 100 do 250 morgovv, z dohrym i budynkami, 

poszukuję. Zgłoszenia pod 0Dzierżaw a 200u hotel Au- 
itrya, Lwów , Batorego. 2671

Po ł o i  na Pichler, koncesy o n o w an a , z  2 ’>-.!etnią p rak ty k ą , 
przyjmuje panie na czas słabości pod dy sk recy ą . L eona 
Sapiehy 59, Lw ów . 2665

O b u w i e
męskie i damsk e oa 385 kor. poleca dom handlowo-

komisyj >y

T3sdaTan:ci-ał3}e.z5X’j* i S-Ha
L w d u r , c l .  S y l s s t u i k s  1 4 .  2717

Dfzsffio opalowe
w k a ż d e j  Ilości z n s t y r h m a s t o w ą  d o s t a w ą ,  B iu ro  

ze m ó w ie ń :  2/23
'  Ł S * ,J* * Z tl le W '’» z a  (o b o k  i m dnrm eryi).

S - w l o c s a B l Ł i -
w o  !towe na d ze~ k o  h u r to w n  e d la i i iczn  e p o  eca 

d m  h a n d ła w o -  o m iso w y

TS8il3i'8Wi&Z-'jlł5t88ZGS0ll I S-ka
I w Ó K ,  u l .  S K s tu s k ts  94. 2719

B a c z n o ś ć !
Z aw iadam iam  P . T. Publicz’n , iż sL ład ro w eró w  i m a
szyn do szycia pod fi-m ą f O  LJS R O SE N M A W  p rz y  
u .  J a g ie l lo ń s k ie j  I, 17, od  6 ciu m eaięey n ie  istn ie je . 
Z te ra ź n ie jrz ą  w lascie lką ' nie m am  nic w spó lnego . Skła<ż 

mój zn a jd u je  się  obecn ie  2722

pny iilley IłrsWm 8, fins a ą  
FnMftn psi2i Ni u isinfk; i Psy jbil
PERFUMY, MYDŁA,  KRAWATy,  KOŁNIERZE,  

RĘKAWICZKI, P O Ń C Z O C H Y  i t p .  18768
nabyć m ożna tan i  w s k ł a  c i z i e  g a l a n t e r y j n y m

i .  S T E 1 9 f B B r C K A  1

O 0 S B B
w iklinow e od  8  do  12 k o ro n  n a  w^giol, jarzyny  i śmie* 

cie, po leca  dom  hE adlow o-kom isw w y

Teadsrsitiicż-ielssżczEiii i S-Na
L w a w ,  u l .  S y L s ł a s k * 2718

mmi
w  w i e  K im

B A T E R Y E  ELEKTRYCZNE
codzienn ie  św ieży t r n n s n o r t  — poleea h u rto w n ie

E r & C j  MICHAŁ HACKEL,
L W Ó W .  A A 2 IM IE R Z O W J E 5 IA  L . 4 .  2896 
Wysyłlea iiie z to w d  tyłU.o ze ąsprzedrw m  n adesł. neleżytości,

W f w w  f f
Z a k ła d y  T ow . Akc.

T H Y S S E N  i Spó łka
w y rab ia ,ą  w n a jk ró tszy ch  term in ach

w -
t m r

w iari*Jrza ,  g azo w e  i I., 
dks k o p s łń  1 fabryk,

W Y C IĄ G I,  k o ło w ro ty  i u r z ą d z e n i a  k o 
p a  n ian e ,

M A S 2 Y N Y  p a r o w e  1 g a ro w e  \vsxe> 
k ich  sy w em ów ,

K O T Ł Y  p a ro w e .
P ©  * fW  i k o m p r s a o i r ,

U R Z A K Z C m A  w a ie o w ń ł  1 o d le w a m i ,  
G EK E  A T © . 'Y  g rz o w e ,

. - T . U I ^ . a . y j Ł L y r -  2 « ® w «  I r ś p n e ,  
D Y O A P M W B f”  YJ4Y i m o to ry  I t. a.

P ro s p e k ty  i k o sz to ry sy  w ysyła  b iu ro  mż. i zas tęp stw o  
na P o lsk ę  18 )77

I n ż .  f f u l l n s i ? !  L U F T
K R A K Ó W , D itt la w sU a  99, II. p . T eł.  2J46.

war*
OB I M U  11S4- m itm iĄ Z Y
Ĥ RBEŁ HBRMTY I MW!
iOPSOmU HISDbA
WE LWOWIE, UL. RUT0WSKIEGO 3.

POLSCA 18143

W NAiPRZEONEEJSSYCH BflTUHKRBH.

OmlfcylsMi A k c fIwsf

Bank Hipleeziy m b rn ie
FILIE: 

w K rakow ie 
w C isrn low M ch 
w Tarn pcitJ

Kapitał 8W n  30,608.833 K J  
R m r w y  fi w  A o t f w e ^ o c s y s k a c hw N ow osielicy

Kantor wymiany L”™'1 5 procent. PolsHą
P a ń t tu rn W A  "*TU* • * ,z . in .Z %/£,J  L t L i i v  »  O I I j i W U t v  ł ł - j  papiery wartoscowe i monety po naj

dokładniejszym kursie dziennym, n  8  BiCZ^C Ż a d n e j  p r& U łizy l. 
U dziela  w szelkich Inform acyi co do pewnej i ko|wstg£j lok9Cvi k a p i
ta łó w . — W szelf ie  k u p o n y  I wy toeeare e e  f H p w y  w r o i i l o wa
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ł a t n e  p r z e g i R d a n i e  
n u m e r ó w  losów i  innych papierów podlegających losowaniu. U b e z p i e c z e n i e  l O -  

S Ó W  przed stratą z powedu wylosowania.

Oddział depozytowy
k k l e t e c j k l .  — Kwoty do 2ÓOO K w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —

S C H O W K I  DEPOZYTOW E
791 ( S A F C  D E T O W T 8 )
w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza ped własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartiściawe, 
dokumenta i kosztowności. Przedruku nie plastmy.



•„GAZETA WIBCZOWNA*. W*. 4WB

I I I U  A  WWI2LKIM
WYBORZE

na ubrania m ęskie, kostyum y dam skie, 
paita i p łaszcze dam skie i dziecinne. 
PODSZEWKI pod palta i ubrania poleca

i .  W  mii RaisMlGroehulskf
i i ó i  U M l  | 3 1  ( a t r n l *  K’ tfidrv). 1>««

OBUWIE 
LUKSUSOWE

w tglejiłlm eiyberza
isanzau isk le , pF?w - 
d z & r o  i n s f y R a j i s M i a ,  
sswalsarshlc i francuskie.
3 F » « t s ^ , ! ? i 5  K C a n s m a n a  &  
2534 A R N O L D  G U N S 3 E R C .

m sm rn t
KRŻOY mhMZ M m  PRZYZNA, 
ŻE TUTKI 1 E'3UŁilI CYCMETUJS

\U

S A  N A J L E P S IE .
mm

18422

iyielM im M  p l in ta  3

PERFUMY, MYDŁA, WODY KOLOŃSKIEi KA- 
SETy Z PRZyBORAMI DO TOALETy poleca

IERY9 Ira
L W Ó W , H O T E L  G E O A G E ’A .

Bandate raptunrare
najrozm aitszych system ów  O P A S K I na

fumach brzuszne dia kobiet. S U  5PEN- 
O R Y A . P o ń c z o c h y  i ow ija li i na żylaki 

nóg. M oczniki gum ow e m ęskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Jrostotrzy macze 
przeciw  zgarbieniu itp. W yrób rozm aitych  

b a n d a ż y  i m a s e k  18447

M. Li POLACZEK
£  A  M t S O H  8 .

(Przyjm u,e się  reparacye —  Zamówienia 
uskuteczn ia natychm iast).

2 AUTOMOBILE 4-ro cylm drow e, 4 - t o  
i 6-cio siedzeniow e,

2 AUTOMOBILE H P., o  udźw igu  5 ton  
4-ro cylindrow e,

1 AUTOMOBIL g M W S S J
8 C I  IZ A TIT U  czterokołow ych, kom plet-

k 3 A I V H n  J - i i \  ny Ch, zp n . do natychm ia- 
17144 stow ej dostaw y poleca:

B I U R O  T E C H N I C Z N E
BOLESŁAWA d# BAHLKC
w  K ra k o w ie , u lica  S ie m ir a d z k ie g o  I. 3 5 .

S t f ł y  d o b ry  z a r o b e k  u b o t  n y  znajdzie każdy praco
w nik biurowy, jeżeli będzie w ycinał : użyte marki po
cztow e z nadchodzących listów  i będzie mi je nadsy
łał. Nie należy ich jednak ręką odrywać, lecz nożycam i 
wy( :nać i zapom ocą letniej w ody odczepiać. Kupują 
marki ty lko n ezacięte. W każdej ilości P łacę 1/10 da 
1/2 w artości nieużywanej marki Przy lepszych mar
kach i w ięcej. A lbert C zette l, Friedrichstraise 9, 
Pressburg (Czechosłow acya). 18755

e h  n a  t i i r i i . l i i
W IE D E Ń  I„ S T E R N G A S S E  13. — T E L - 17803 ■ '  

D O ST A R C Z A  18837

CHFMIKALII, WITRYOLU MIERZI, 
BORAKSU ETC. ETC.

MA NA SKŁADZIE 18326

lólLLll fllll, itil 
G ł ó w n e  B i u r o  S p r z e d a ż y *  
K R .A T i.0W , 6  w . G E R T R U D Y  3

iiioJll O B I
I C I Ę Ż A R O W E
do r y c h ł e j  dostawy

K I 1 S T f l f f l p u j
V  »  W Y K O N U J E  B  ^  
. D R U K A RN IA  1 W Y R Ó B  Pltciąci

l i r i U E . O N Ł H N a ,

Ś l u r ! P l  7 l l  usuw a s/vb k o
0  W I B I Z O ,  j „ d y k a ln ie
M A Ś Ć  z K O G U  ! KI  E M
A pteki A  GĄSECK1EGO w  
W arszawie. Nie n iszczy i nie 
plami bielizny, ma miły za
pach Do nabycia w  aptekach
1 składach aptecznych. Hur 
tow nie W. G . M U SZ Y Ń  KI 
P r z e m y ś l. 2455

„PLACÓWKA"
tygodnik w ojskow y, spo łeczry , naukowy i literacki.

Zamglenia przyimuig Rdulnlsfracya ul. Akademicka 1. 3, 
(Itwćw), w ce l : Z K za egzsmil^rz. — Pa nabycia w Księgar
niach, biurach dzienników i trafikach. 18692

LOTERYA
KLASOWA RiG«0«

18579GŁGUMA WYGRANA 5 0 0 .0 0 0  MAREK.
Dalsze w y g r a n e  330.0C0 — 200000 —  100.000 — 80.000 — 50.000 marek itd. 

C iągn ien ie  V. k lasy  o d  29. l is to p a d a  d o  22. g ru d n ia  b . r.
C ^na. lo só w  d la  n o w o n a b y w có w : ó se m k a  50 K, ćw iartk a  100, p o łó w k a  200 K, c a ty  lo s  400 K. 
Pieniądze najlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zlecenia ykonuje odwrotnie
GENERALNA REPRE?ENTACyA WITOLD WILKOSZEWSKI «>-

I
e>
v)>
<1>
w
W

NA C A L IC y ę  I ŚLĄ SK A N N Y  9 .

W
W
8
W
V

w

J
KAMEiHE ttMIOWE zmiękcza ł usuwa BEZ BOLU

C H O L E K l N i t Z A
H. Niemojewskicgo.

ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAjĄ. —  Objawy (początkow e)* Ból w  bokach 3 dołku podsercow ym  (gdzie schodzą  
się żebra). P o b o lew .n ia  w  wątrobie. Sk łonność do obstrukcyi. Uryna ciem na i m ętna lub też b zbarwna jak wuda. 
Jeżyk obłożony G orycz i kw as w ustach. O dbijanie gazam i. W zdęcia i burczenia w  kiszkach. B óle i zaw roty głow y. 
Silne zdenerwow anie. — O b jaw y (podczas ataków ) W dołku i w ątrob:e  silny ból, który się rozchodzi ku stronią 
tylnej, w  pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. W zdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę sto lcow ą. Brak 
tchu, orrz ból v-plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N  ekiedy w ym ioty żółcią, dreszcze, zim ne poty, żółtaczka. 
B liż s  ych  in fo r m a c j i  u d z .e ia :  A ptekarz-fizyolog H. NIEMJJEWSUl, W a r sz a w a , N c w y -S w ia t  18, m . 21.

Drukiem Spółki drukarskiej .,Pras>a“ ul. Sokoła 4. 
Nakładem ,,S*Mład akcyjrej r/ydawniczet44,

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGUA. 
Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


